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nai rozprawa. T Gec: rge zaniepokojony 
sm ża poje No | WEGŁEMIeM swej mowy. 


timaatum koalicyi, stwierdziliśmy, że krokiem 
tym wzmocniły Niemcy swoje stanowisko Paryż. PAT. (W. B. K.). Wedie wiadomości Í stanowczość, z jaką Briand zaprzeczył Niem- 
międzynarodowe w Europie i zarazem slano- | „Matina“ Lloyd Gcorge, zaniepokojony przy- | com prawa wkroczenia z wojskiem na Górny 
wisko Anglii i Włoch wobec Francyi. I b yto | jęciem. jakiego doznała jego mowa we Fran- | Śląsk. Amerykańska opinia publiczna — pi- 
do przewidzenia, że ostrze tej sytuacyi zwróci | cyi, poiecił urzędowi spraw zagranicznych, | sze dziennik — nie pójdzie za Llvydem Geor- 
się przeciwko Polsce, a to w kwestyi górno- | sby icleralicznie porozumiał się z rządem | gem, który chce dać Niemcom większe prawa 
śląskiej. Nie było żadną tajernnicą, że między | francuskim, w celu doprowadzenia jeszcze niż Polsce. Wprowadzenie porządku na Gór- 
sprawą Górnego Śląska a kwestyą reparacyj ; przed najbliższen: posiedzeniem rady najwyż- „nym Śląsku należy tylko do Rady najwyższej 
istniało przez cały czas ścisłe iunciim, stale | szej do Spotkania z Briandem. Sądzą jednak, | i komisyi sojuszniczej. 
i głośno akcentowane przez Niemców, w ci- : Że spotkanie takie nie dojdzie de skutku i o- | Panin pe X 
chości uznawane przez Anglię i Włochy, a| gzekują. że oświadczenie, zlożone przez an- | Tani ae f z UAG Kargi U MAWE I5 YA dl henrge'a. 
nieraz — szczególnie w chwilach krytycz-  gielskiego ambasadora w Paryżu, ż. Anglia M. Warszawa. (Telefonem). Londyńska 
nych — koncedowane także przez Francve. | nie myśli o pozwoleniu Niemcom na wysłanie „„Morningpost* krytvkując mowę Lloyda Ge- 
mimo jej oficyałnych zaprzeczeń w tym kie- , wojsk na Górny Śląsk, uspokoi do pewnego | orgea i popierając francuski pukt widzenia, 
runku. | stopnia opinię publiczną we Francyi. pisze między inuemi: Nikt nie może nas prze- 
Stronnictwa niemieckie, które w przede- | M. Warszawa. (Telefonem). Wedle informa- | konać, że p. Lloyd George ma własny pogląd 
dniu "upłyniecia terminu uitimatum, utworzyły | cyj i depesz, otrzymanych przez koła rządo- | w tej sprawie. Należy przyjąć, że premier jest 
nowy rząd i głosami swoimi poparły wniosek | we, Lloyd George zaczyna odczuwać, iż mową | rzecznikiem tego mocarstwa, które obok Nie- 
rządow$, uczyniły to w nadziei, wzmocnionej , swą ośmieszył się w opinii świata, wobec cze- | miec jest nieprzejednanym wrogiem Polski, 
obietnicami aoz nieoficyalnemi lorda Aber- | go stara się półurzędowemi enuncyacyami za- | które życzy sobię przedewszystkiem przymie- 
| 
| 
| 


nona, że koalicya w zamian za przyjęcie wa- | tuszować wrażenie swej ignówaacyj. rza między Niemcami a Rosyą bolszewicką, 
runków w sprawie odszkodowań, poweźmie w 1.3 WA które postanowiło pozostawić Polskę taką, ja- 
kwestyi G. Śląska decyzyę korzystną dla Nie- | Tanie oninia zPIetYkafńsk: pd WIARE Paii, ka ona jest obecnie. Mocarstwem tem jest 
miec. Poiwierdził to wyraźnie w dniu ogło- | Praga. PAT. Radig. Z 'Nowe go Jorku do- iniędzynarodowe mocarstwo żydowskie, które 
szenia w Berlinie mowy Lloyda George a ič- | noszą. że wszystkie amerykańskie dzienniki | ma posłuch u pierwszego ministra Anglii. (Jak 
den z przywódców demokratów niemieckich, zajmują się oceną deklaracyi Briauda. Opinia | widzimy, brednie angielskiego „.Głosu Naro- 
znany działacz górnośląski, pos. Gotheim, któ- | publiczna z nadzwyczajny uwagą śledzi wy- | du” nie ustępują w niczem biazeńskim wymy- 
ry w „Berliner Tgbl." z 14 b. m. pisał m. in.: , wody Brianda, zauważając, żę opierają się | Slom jego krakowskiego druha, z któremi roze 
» Kluczem całej sytuacyi jest dziś Górny Śląsk. | one wyłącznie na lundamencie iraklatu wer-  pizwiamy się na innem miejscu. Red.). 
W parlamencie znalazła się większość za ul- | sąłskiego. Nowojorska „Tribuna” wskazuje na | L- 
timatum tylko dlatego, gdyż przez io chciala | 
ona uczynić próbę zapewnienia dla Niemiec 84 Ga m 
r a śląska lb un cz Aada MAJWYZSZE osinfnia instantcya. 
ści jego obecnie najważniejszych, a dla Nie- | Horsea. PAT. Radio. Pomiędzy rządem an- | czasu na arie Nie jest nieprawdopodo- 
miec niezbędnych s i 1 3 gielskim a traneuskim odbyła się dłuższa wy- i bnem, że punkiem zbornym będzie Paryż. Mo- 
Stanowisko Lloyda George 2 względnie An- miana zdań w kwestyi górnośląskiej. Jest rze- | żliwe jest, że spotkanie to nie nastąpi przed 

glii wobec problemu górnośląskiego, jak i| czą postanowioną, że ostainie słowa w łej | niedzielą. 
przyczyny tegoż stanowiska były powszechnie | sprawie będzie miała Rada najwyższa, ponie- | Zaprzeczenie Havasa. 
znane. I nlatego też treść zasadnicza osta- waż sprawa górnośląska nie jest” wyłącznie | Cóndyn.. BAT. Haragi *Putefszy "przede - 

| 

| 

| 


inich wywodów premiera brytyjskiego Ha sprawa angielsko- francuską, Dotąd „jeszcze | wiciel agencyi Havasa dowiaduje się, że ani 
winna była dla nikogo być niespodzianką. | nie wyznaczono żadnej konferencyi Rady naj- | w bieżącym tygodniu, ani w tygodniu przy- 
zdumienie i zumiałe oburzenie wy- Sandi | DTN 1, : 

gein So p i zjadliwy ton tej mowy WY szłym nie jest spodziewane spotkanie premte- 
jak i niemniej krzywdzące Polskę oskarżenia 
oraz niezgodne z prawdą stwierdzenia. 

Za próżne uważamy w chwili obecnej do- 

1 


Paryż. PAT. (Havas). Według „Petit Pa- 
risien“ rządy państw sprzymierzonych czynią 
obecnie wszelkie usiłowania cclerm przygoto- 

wania się do ostatecznych rokowań w spra- a Š 
ciekania przyczyn owego złowrogiego dla Pol- | wie Górnego Śląska, które prawdopodobnie f Wysłanie NASKÓW na fámy WANA 
ski nastroju, jaki wieje z mowy angielskiego «dbeda się w nabliższwm czasie. Sforza podo- Fr Pia Has K AZ: yE 
premiera. Świat miał teraz sposobność poznać  pno kończy obecnie wypracowanie projel.tu | + y pri Rie ak 0, RR szą, 4 
naturę tego znakomitego Walijczyka z niezna- | pien e e Srogi a a ena OTS staraj Th lynąć na 
nej dotychczas strony. Niedawno ukazała się | daje stę do przyjęcia zarówno przez Francyę, FR H dów. rs ad zad o, z 
oee L pi a aN jakoi oia jenie. Równocześnie jednak stwierdzają, że 
| 
| 
| 
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rów angiełskiego i francaskiego, tak, że nie 
jest zamierzone zwołanie w tym czągie po~ 
siedzenia rady najwyższej. 


„The Mirrors of Downing Street", zawiera- ~ p y ih Ast mialębt A E a 
Rasa £ e igr h w yby o wiele więcej widoków 
jaca E i p da ESEMS p -H preg spofkanior arzynierzonyth. pÓwodzaja, gdyby wojska, któremi dyspo- 
-rs = z. ry najsubteiniej- Londyn. PAT. Reuter donosi, że następne | nują, zostały wzmocnione w ten Sposób, że 
szych” tajników polityki brytyjskiej, jako po- spotkanie się aliantów będzie równocześnie ze- kontygent iędzysojuszniczy repiezenlowałby 
tyka uczuciowego par excellence, z nie- braniem się Rady najwyższej. Dotychczas nie | Wizy mocarstwa. „Temps“ przypumioa, że w 
krównsnym instynktem, ale słabą siłą rozu- nadeszły jednak odpowiedzi na rozesłane w tej konierencyi ambasadorów w ubiegły tygo- 
mowanóa. sprawie uwiadomienia. Przy ustaleniu termi- | dniu panowała zgodna opinia. Sprawa wysła- 
F; nu będzie należało wziąć pod uwagę fakt, że | nia posiłków na Górny Śląsk bedzie bezswło- 
przedstawiciel włoski potrzebuje dhuższegó a cznie rozważana. 
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obecnie do celu nie doprowadzą, a tym celem 
fest jedynie i wyłącznie: nie zwymyślanie i | radców, lecz skuleczne i energiczne działanie | względnie negatywne stanowisko Angi jesli 
' aa Lloyda Georgea i jego do- | i obmyślenie rozważnych kroków, aby bez- | nie w zanęłności, to jednak w zmacziej mię- 
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cze osłabić i przyczynić się do wytworzenia 
takiej sytuacyi międzynarodowej, w którejby 
wzmocniły się szanse Polski. 

W pierwszym rzędzie należy sprostować roz 
powszechnione w Anglii błędne informacye © 
bistoryi i stanie obecnym na Górnym Śląsku, 
b przyczynach i przebiegu ostatniego powsta- 
mia i zastąpić je Ściślejszemi. Poseł polski w 
Londynie, oraz Korfanty i górnicy polsc w 
liście do towarzyszy angielskich poczynili :uż 
pierwszy krok w tym kierunku. Oświadczenie 
p. Witosa, złożone na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, którego tekstu do chwili pisania tych 
słów jeszcze nie znamy, zostanie niewątpliwie 
przyjęte w Anglii z należytą uwagą. 

Ważniejszem jednakowoż jest działanie na 
terenie międzynarodowym. Mowa Lloyda Geor 
gea jest nietylko rękawica, rzuconą Polsce. ale 
i Francyi. Jeśli trzeba było jeszcze niezbitego 
dowodu na głęboką sprzeczność interesów, | 


Odpowiedz prem. 


Warszawa. PAT. Posiedzenie sejmu z dnia 18 | 
bm. Po referacie pos. Dubanowicza przyjęlo w | 
drugiem i trzeciem czytaniu nstawę przechodnią | 
do ustawy konstytucyjnej w przedmiocie tymacza- | 
sowej organizacyi władz w państwie. Wotum 
mniejszości „Wyzwolenia“ odrzucono. (Brzmienie 
ustawy podaliśmy w sobotnim numerze naszego 
pisma. — Red. „N. Dz.). Następnie odbyło się gio- 
sowanie w drugiem czytaniu nad ustawą © tym- | 
czasowym poborze podatku dochodowego. Przyję- 
to zgłoszone poprawki, jakoteż rezolucye. Trzecie 
czytanie tej ustawy odbędzie się na następneim po- 
xiedzeniu. 

Po przerwie zabrał głos prezydent ministrów 
Witos, który oświadczył: 


Mowa premiera Witosa *) 


Wysoki Sejmie! Od czasu mego ostatniego prze- | 
mówienia w tej Wysokiej Izbie, które miało miej- | 
sce dnia 10 bm, a dotyczyło sprawy Górnego ślą- | 

| 
j 
l 
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mka, na arenie politycznej zaszły wypadki, które 
daniem rządu wymagają odpowiedniego oświe- 
tienia, jakoteż zajęcia stanowiska, W dniu 12 ma- 
fa br. w angielskiej Izbie gmin prezydent mini- 
strów Lloyd George wygłosił znane już zapewne 
panom przemówienie, poświęcone sprawie górno- 
śląskiej, które boleśnie dotknęło społeczeństwo 
polskie i musi wywolać u niego głęboki nicpokój 
i oburzenie. W mowie swej premier angielski za- 
przeczył polskości Gornego Śląska, uważając od 
wieków tam zamieszkałą ludność polska za na- 
pływową, a ludność niemiecką za ludność tubyl- | 
eza, zarzucił Polsce dążności do złamania traktatu | 
wersalskiego, a w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia w sposób miepraktykowany już między 
ami i rządami przypomniał Polsce, że wol- 
ność dały jej Włochy, Anglia i Francya za cenę 
krwi swoich żołnierzy, gdy natomiast Polacy wal- 
czyli w armiach swoich wrogów przeciw swemu 
interesowi, odruch Indu górnośląskiego kwalifikuje 
ako zdradziecki na bezbronnych i spokoj- 
bych Niemców (głosy: hańba), wreazcie w sposób ; 
niedwnznaczny daje do zrozumienia, że nie mial- | 
by nie przeciwko wkroczeniu Niemców. na Górny 
Gląsk dla zrobienia porządku. 


Historyczne i etnograficzna prawo 
Polski. 


Rząd uważa więc za swój obowigzek zabrać 
głos, aby poinformować nie tylko Wysoki Sejm 
i własne społeczeństwo o zaszłych wypadkach, 
lecz także i opinię zagraniczną, która aż nazbyt 
często i łatwo grzeszy nieznajomością naszych 
praw i stosunków przy równoczesnej tendencyi 
do wypowiadania kategorycznych sądów o innych 
(głosy: bardzo słusznie). Polemizować z wywoda- 
mi odmawiającymi Polsce praw historycznych do 
Górnego Śląska byłoby w tej Wysokiej Izbie rze- 
czą zbytczną. Przypomnę tylko komu należy, że 
nie minęło jeszcze lat 200 od czasu, gdy król pru- 
ski Fryderyk Wielki twórca rozbioru Polski zdo- 
był przemocą Górny Śląsk na Austryi, która go 
otrzymała drogą sukcesyi od Czech jako kraj poł- 
ski Taką była opinia państw sprzymierzonych a 
więc i Anglii w roku 1910. Stanowisko zajęte w o- 
słatniem przemówieniu pana Lloyda Georga stoi 
w, jaskrawej sprzeczności s tem oświadczeniem, 
polskość zaś tej ziemi stwierdziły ponad wszelką 
wątpliwość spisy dokonane przez jednostronne 
wladze niemieckie, które wnkazują, że w roku 
4010 znajdowało się aa całym Górnym Śląsku 


s) Mowę premiera Witosa podajemy z niezna- 
une ckrećlepiatmi, — Bad} 
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jaka mimo, a raczej wskutek wojny świałowej 
istnieje między formalnymi jeszeze sprzymie- 
rzeńcami, to użyczyła go światu ostatnia enun 
cyacya premiera brytyjskiego. Walka o G. 
Śląsk jest dziś zarazem walką o hegemonię 
nad kontynentem europejskim. Anglia hoł- 
duje nadal swej tradycyjnej polityce niedo- 
puszczenia do rozwielmożnienia się jednego 
mocarstwa ną kontynencie europejskim, a 
miałoby io miejsce na wypadek zupełnego 
zwycięstwa Francyi i Polski. Również z pun- 
ktu widzenia ekonomicznego Anglia zaintere- 
sowana jest w wzmocnieniu się Niemiec, Jest 
to jej interes żywotny. Przemówienie swe w 
Izbie gmin rozpoczął też Lloyd George stwier- 
dzenicm, że kwestya śląska wiąże się z za- 
burzeniami przemysłowemi w Anglii. .,Dla- 


p-a 


tego też — mówił L. George — jestem bar- | 


dzo zainteresowany z punktu widzenia prze- 
mysłowego tem, aby wszystkie czynniki. wy- 


Witosa na mowę 


1.285.000 Polaków, a 889.000 Niemców. Spis doko- 


nany w raku 1911 daje dlo Polaków cyfry jeszeze | 


korzystniejsze bo wykazuje liczbę Polaków na 
1,548.000, Niemców 568,000 dusz. Te uyfry chybu 
dostatecznie mówią. Prawa swoje do Górnego 
Śląska opieramy na traktacie wersałskim. Nie my- 
ślę, aby bylo riezgodne z tym traktatem, który z 
góry przewiduje podział Górnego Śląska między 
Polskę i Niemey i postanawia, że wyniki plebiscy- 
tu oceniane być mają według większosei głosów 
w każdej gminie, gdy uważamy my i ludność 
tego kraju, że ma prawo do złączenia się z Pol- 
ską ta część Górnego Śląska graniczaca z Poiską 
w której większość głosów padła za Polszą, a w 
której 610 gmin opowiedziało się za Poiską, a 194 
za Niemeami. To już nie stosunek 6:4, o którym 


' mówi Lloyd George, lecz stosunek inny, korzy- 


siny właśnie dla Polski, bo przeszło trey do jc- 
dn*go. 

I myli się szanowny pan Lloyd George, czyniąc 
zarzut ludności tej części Górnego Śląska, że pod- 
stępnie chciała stworzyć fakt dokonany. Ludność 
ta porwaia się do czynu w rozpaczy wiedy, gdy 
dowiedziała się, że jej woli nieuszanowano, że 
chciano jej na nowo narzucić jarzmo niemieckie- 
go panowania. To sprowadzilo ją na drogę rozp- 
czliwego czynu (głosy: Niech żyje Górny Śląski 
Niech żyją powstańcy!) 


O tuciności „naptywowaje, 


Muszę stwierdzić, że w błędzie jest premier an- | 


sielski uważając, że md górnośląski, który wypo- 
wiedział się za przyłączeniem do Polski bo lu- 
dność napływowa, która przybyża zzewnątrz do 
pracy w kopalniach albo innej w czasie sitosunko- 
wo niedawnym. Błąd ten jest tem mniej zrozu- 
miały, że nie jest on Oparty na iniormacyach na- 
wet najzawziętszych przeciwników naszych. Kon- 
sekwentniejszym byłby ten zarzut, gdyby był skie- 
rowany przeciwko urzędniczym mieszkańcom 
gmin miejskich, albo już chyba najbardziej prze- 
eiwko mieszkańcom Berlina czy Hamburga, któ- 
rzy w charakterze emigrantów zo Sląska powoła- 
nu byli do oddania głosów w sprawie jego losu. 
Wystarczyłoby było, gdyby pan Lloyd George 
przed wygloszeniem swojej mowy zajrzał był przy- 
najmniej do „Enciclopedia Britannica“, która nie- 
watpliwie znajduje się na jego pułkach. a byłby 
tam w jej wydaniu z r. 1911 w tomie 25 na stronie 
90 w drugiej kolumnie znalazi w artykule o Ślą- 
sku ustęp następujący: Na wschód od Odry Pola- 
cy w, iłości ponad 1 milion tworzą glówną masę 
ludności Każdy podręcznik historyczny objaśnił- 
by pana Lloyda George, że od czasów Frydery- 
ka Wielkiego do dzisiejszych czasów rządy pru- 
skie nie szczędziły żadnych wysiłków, aby drogą 
kolonizacyi i prześladowania polskości, polskość 
tej ziemi zniszczyć, co nie udało się iylka zdumie- 
włającemu przywiązaniu górnoślązaków do ma- 
cierzy (głosy: cześć im! huczne oklaski). 
Pozwolę sobie przypomnieć Wysokiej Izbie opi- 
nie, które reprezentant wielkich mocarstw, a mię- 
dzy innymi i szanowny pan Lloyd George w dniu 
16 czerwca 1919 r., a więc w chwili, gdy zmienio- 
no już pierwotną decyzyę przyznającą Polsce 
Górny Śląsk bez plebiscytu, przedstawili jaka od- 
powiedź na argumenty Niemców. W ustępie do- 
tyczącym Górnego Śląska zaznaczają sprzymie- 
rzeni co następuje: (głosy: słuchajcie!) „Można 
twierdzić, ża Polska niema punktu widzenia ju- 
rydycznego prawa do odstąpienia jej Górnego Ślą- 
ska, ale należy też uroczyście stwierdzić, że nie 
jest prawdą, jakoby Polska nie miała praw, któ- 
rych dochoazić można w myśl zasad Wilsona. 
Wszystkie dzieła specyalnie niemiockig, szy s!kie 
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wołujące zaburzenia i konflikty, podko; 108 
wskutek tego kredyt zaufania na całym święs 
cie, były usunięte. To jest jedna z pr-sczym 
dia których żałuję niezmiernie tego, co się 
stało na Śląsku“. 

W najbliższych dniach będziemy świadka 
tej walnej rozprawy między Francyg i An- 
glią. Że sprawa górnośląska przybrał: znae 
czenie ogólno-europejskie, jest dla Polski ko» 
rzystnem. Gdyby w szrankach się były znas 
lazły tylko Anglia i Polska, rezultat walki nie 
pozostawiałby żadnych wątpliwości. Tsi: zaś 
wspólnie z Francyą posiada Polska liczne 
szanse. Koniecznem jednakowoż jest, by me 
strony polskiej uczyniono wszystko, co ułsa 
twi Francyi rozprawę z Anglią, rozprawę nię 
orężną, ale pokojową, co umożliwi Francyi oa 
siągnięcie porozumienia. Koniecznem wresga 
cie, by unikano wszystkiego, co jebo wzmaa 
cni zawziętość Anglii i jej opór wobec Francyłg 


Lloyda George a. 


podręczniki szkolne pouczaja dzieci niemieckie o 
tem, że mieszkańcy Górnego diąska są Polakami 
z pochodzenia i języka. Panstwa sprzymierzone i 
stowarzyszone byłyby zupełnie pogwałciły gasa- 
dy, które nawet rząd niemiecki uznaje, giyby nie- 
byly się liczyły z prawami Polski do tego kraja“, 


Zabicogi rządu pgołISKIEBO: 


Przed ośmiu dniumi z tego Sutaągo miejsc. mia 
łem zaszczyt przelsiuwić stacowisko rządu w tej 
sprawie i stwierdzić, że przeciwny on jest docho- 
dzenia przez lud góruosląski praw swoich drogą 
orężną, że rząd polski stara się wszelsiezni Spo- 
sobami wpiynąć na lud «m usgakajająco, aży prze 
stał walki orężnej i że wyda! zarządzenia nsuwar 
iąte wszelką możność współdziałanią z iym ru- 
chem. Z drugiej strony rząd polski użył wszyst- 
kich środków, aby Skługić czynniki stojące na eze- 
le ruchu powstańczegć do jego likwidacyi. Z na- 
tury rzeczy pozostała rządowi tylko dxoga per- 
swazyi i nakazu moralnego, gdyż nie jest w rm0- 
żności bezpośredniej ingerencyj ma terytoryum 
które jeszcze do pażstwa polskiego przecież nie 
należy. Rezułłuly są już widoczve, gdyż strejk 
genoraluy przerwane, prawie wszyscy roboiuicy 
wrócili do pracy, oddziały powstańcze dostały 
rozkaz od swoich władz cclnięcia się celem uni- 
knięcia starcia z oddziałami niemieckimi W nie- 
klórych pawiatach rozpoczęła się według otrzy- 
manychs wiadomości pełna pacyfikacya. Były 
wszystkie dane, że: uda się w krótkim czasie prze 
prowadzić zupełną likwidacyę tego ruchu, byle- 
by tylko była usunięta obawa powsiażców alaka 
ze strony Niemców gromadzących się nad Odrą. 
Mowa para Lloyda George do uspokojenia się nie 
przyczyniła, owszem wzmoglła obawę napadu nie- 
mieckiego, skomplikowała położenie į utrudniła 
stanowisko rządu polskiego. Rząd polski zwrócił 
się jednakże z gorącym apelem da państw sprzy- 
mierzonych, aby w najkrótszym czasie powzięią 
została ostateczna decyzya o losach Górnego Ślą- 
ska w duchu traktatu wersalskiego i zgodnie z wy, 
nikami plebiscytu. Czyżby odpowiedzią na nasz 
apel miała być mowa Lloyda Georgea? Temsa- 
mem upada zarzut, że rząd polski zrzucając z sie- 
bie odpowiedzialność oficyaliną wspomaga ten 
ruch. Nie można się dziwió, że społeczeństwo pol- 
skie nie patrzy obojętnie na braci swoich z za lIi- 
nii granicznej, niosących swoje życie w olierzą 
dła złączenia się z Polską, nie można się dziwić, 
że manifestuje swoje współczucie i braterstwo a 
niemi Czyż jest rząd, który byłby w stanje tega 
rodzaju objawy powściągniyć? Wszelkie natomiast 
usiłowania niesienia czynnej pomocy powstań- 
com czyto w materyale ludzkim czyto w uzbroje- 
niu rząd paraliżował zarządzeniami poczynionemś 
na granicy. Nie mogę nie podnieść, że zachowania 
iego stanowiska jest utrudnione przez to, że spo- 
łeczeństwo polskie wie, że oddzialy niemieckie 
ua Górnym Sląsku od samego aktu plebiscytu znajs 
dują pewną jawną i niczem nie krępowaną pomoca 
z Rzeszy niemieckiej. W miastach Rzeszy odby- 
wa się jawny werbunek do niemieckich oddzięm 
łów górnośląskich Jawnie i z całą pompą odbyj= 
wa się wysyłka masowa, publicznie w dzienni- 
kach zupuwiada się wysyłkę regularnych od+ 
działów lieichswehry, które rzeczywiście pojawiłg 
się na Górnym Śląsku. W wielkieh ilościach tram» 
sportuje się broń i amunieyę, które to fakty moš 
na bez wszelkiej trudności stwierdzić, Lecz rzec 
dziwna. pan Lloyd Geroge nic o tem nie wspomi: 
ma. Uholcwa nad biednymi bezb Niemca= 
mi. Gize ubjektywiam? gdziek sprawiediiwośśś 
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George'a ustępy, klóre w relacyach PATa byly 
uaiekształcone lub „upcłnie opuszczone. 
„„Pizyszlość jest ciemną i niepewna. Nikt nie 
saoże przewidzieć co ona nam goluje. Jedyną rze 
em, którą ośmielain się przepowiedzieć, jest t- 
Be przemoc zacznie odgrywać coraz mniej» 
wolę pod wpływem traktatu wersalskiego, a i» 
mor i kredyt Niemiec, ich podpis na zobowi: 
miach będzie rósł w znaczeniu. Ale jeżeli okolic. 
mości się zmienią i siły tego sześćdziesięciomilio 
nowego narodu bardzo silnego, jak to wiemy z 


doświadczenia, zdolnego; walecznego i przedsię- | 


biorczego, nie mówię, że w zupełności wrócą, ale 
wskutek zmiennych okoliczności znacznie się 
wzinogą, tem bardziej ich podpis będzie rósł w 
znaczenie. źle będzie, jeśli Niemcy będą mogły 
powiedzieć: wymagacie od nas dotrzymania na- 
szych zobowiązań, a jak postępujecie z własnemi? 
Są dwa sposoby traktowania tej sytuacyi: jedeu 
polega na tem, by wojska sprzymierzonygł, polo- 
ay nacisk na ej porządku. Nie do 
e wypowiadać opinię wojskową, był- 
bym zdziwiony, gdyby io się okazało możliwem, 
nie tym razem jost mi trudno wyrazić opinię, mia- 
mowicie zmuszeni byliśmy wycofać nasze oddzia- 
ły, stąd sprzymierzeńcy nasi mają prawo nam po- 
wiedzieć: nie wy macie prawo wymagać, abyśmy 
życie naszych żolnierzy na szwank narażali. Nie 
nalegam przeto na tą część mojej argumentacyj, 
ala mam prawo nalegać na alternatywy albo 
sprzymierzeńcy powiuni wymagać poszanowania 
traktatu, albo powinni pozwolić uczynić to Niem- 
com. Nietylko rozbroić Niemcy, aie w dodatku 
twierdzić, że wojskom, któremi one rozporządza- 
ja nie wolno wziąć udziału w przywróceniu po- 
rządku w kraju, którym aż do chwili zapadnięciu 
decyzyi, jest ich własną prowincyą — takie po- 
stawienie. kwestyi nie jest sprawiedliwe (oklaski). 
„Fair play“ — jost hasłem Anglii i mam na- 
dzieję, że nim pozosianie do końca. Wielka świa- 
towa sława łączy się z tem hasłem i mam na- 
dzieję, iż pomimo, że mamy do czynienia z Niem- 
cami, będziemy to hasło podtrzymywali, a nasz 
auiorytet tylko się przez to zwiększy. Czyż mam 
powiedzieć Niemcom: olo jest wasza prówincya, 
oiu jest sprawa, klóra ma być załatwioną na wa- 
szą korzyść, albo przeciwko wam przez traklat 
wersalski, ale tymczasem będzie Polakom wolno, 
wbrew temu traktatowi zagarnąć ją, a wam nie 
woluo będzie się bronić na obszarze prowincyi, 
która była waszą własnością przez lat dwieście, 
a która z pewnością nie była polską przez lat 600. 
Nie wolno wam będzię się tam bronić, ani wam 
się pozwoli zbroić, a przytem wszysikiem, nie 
bedziemy się mieszali, bo traktat nie pozwala. To 


byłoby nikczemne, niegodne honoru żadnego 
kraju i jestem zupełnie przekonany, że podobne- 


Dr. Henryk Apte. 


Gustaw Mahier. 


(W 10 rocznicę Smierci — 18 maja 1934 r.y. 
-(Dokończenie). 

W twórczości Mahlera odróżnić można trzy 
okresy: pierwszy (1883—1898) obejmuje Das Kla- 
gende Lied, Lieder eines fahrenden Gesellen, Des 
Knaben Wunderhorn i pierwsze cziery symfonie 
— drugi (1898—1906) Kindertotenlieder oraz piątą 
szóstą i siódmą symfonię -— trzeci (1906—1911) 
Das Lied von der Erde oraz ósmą i dziewiąta 
symfonię. Jak widać z wyliczonych dzieł ograni- 
czyła się jego twórczość tylko do dwóch skraj- 
nych gatunków muzyki: najmniejszcgo (w pieśni) 
i największego (w symłonii). Jako  liryk—pies- 
miarz komponował przeważnie wiersze romantyki 
niemieckiej, najchętniej Rickerta. Melodye tych 
pieśni cudownie śpiewne, często ludowo proste i 
naiwne przechodzą stosownie do tekstu wszystkie 
skale uczuciowe, od najweselszych do najsmut- 
nicjszych, a obracają się prawie wyłącznie w 
zdrowej i jędrnej dyatonice, opartej na przeboga- 
tej harmonii i barwnym akompaniamencie orkie- 
stralnym, w którym znać odrazu lwi pazur ge- 
nialnego symfonika. Z cyklu „Des _Kuaben Wun- 
derhorn“ przejął pojedyncze pieśni do symfonii 
f. okresu; i tak „Fischpredigi des heiligen Anto- 
nius" i „Uriicht' (O KRóschen rot, „der Mensch 
liegt in grósster Not) do drugiej, pieśń północy 
(O Mensch gib acht!) was spricht die tiefe Mitter- 
macht) i taniec aniołów (Es sungen drei Engel 
einen siissen Gesang) do trzeciej, do czwartej zaś 
pieśń (Wir geniessen die himmlischen Freuden, 
drum tun wir das Irdische meiden) trafiając na- 
tychmiast dobraną pieśmią w zasadniczy nastrój 
danej syrmjonii, Tak też liryka jego doskonałe 
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go stanowiska alianci nie zajmą. Jest jeszcze mj autor artykułu „,Głosu Narodu” z 16 b. m. 


dna rzecz, którą chciałbym dodać od imienia rza- 
Qu, mianowicie, iż cokolwiek się sianie, nie mo- 


= żemy zaakceptować fait accompli. Byłoby to bo- 


z ' wiem iolerowanie wyznania, które może dopro- 
Przyiaczamy poniżej z ostatniej mowy Lloyda ' 


wadzić do fatalnych wyników i których przyjąć 
nie możemy. 

Fozwolę sobie zwrócić uwagę na fahi, że w Eu- 
ropie istnieją okoliczności, klóre wymigają konie 
cznie, byśmy się trzymali wszyscy ukladu, który 
jest zawarty w traktacie. 


Rosya 


| jest obecnie państwem złamanem, wyczerpanem. 


iw rękach, jak sądzę beznadziejnego despotyzmu 


| który rządzi krajem na podstawie niemożliwych 


zasad. Nieraniej jest io wielki, ogromny kraj uie- 


wyczerpanych zasobów, zamieszkały przez bar 
dzo szlachatną rasę. Każdy, kto czyta hisiorye 
wojny, poprzedzającą klęskę Rosyi, spostrzeże, 


jacy oni byli waleczni (oklaski) w czasie, gdy 
wałczyłi gołemi rękoma, wystawiając nagą piers 
na ciosy nieprzyjaciela uzbrojonego w najpotęż- 
niejsze środki zniszczenia, jakie kiedykolwiek by- 
ły zaslosowune na połach Ditew. Kraj ten nie po- 
zostanie długo w stanie, w jakim się znajduje. 
Kto może wiedzieć co się z niego wyłoni. Nie bę- 
dzie długo tem, czem jest dzisiaj, ale się stanie 
potężnem państwem dominującem, i będzie miał 
słowo do powiedzenia co do przyszłości Europy, 
co do przyszłości świata. 

Czy to jest wszystkim wiadome, jakie będa je- 
go poglądy, po czyjej stronie stanie? Kim będą 
jego sojusznicy w kompleksie narodów, czy bę- 
dzie po tej, czy po tarńtej stronie? Radze tym, 
którzy chcą podrzeć traktat wersalski, pomyśleć 
o tem wszystkiem i o innych możliwościach, ja- 
kie zawiera w sobie Europa środkowa. Z całą po- 
wagą, powodowany gorącem pragnieniem pokojn 
i uporządkowania Europy, wiedząc, że pokój mo- 
że być zaprowadzony tylko na zasadach sprawie- 
duwości — wzywaia tulaj wszystkich zaintereso- 
wanych, aby czynili, co Jest sprawfedliwem, co 
jest jasnem, wzywam wszystkich, aby odrzucili 
uprzedzenia, aby byli sprawiedliwi i wolni ed 
strachu (oklaski). 


Błazeństwa „GłesuNarodu” 


Jest znaimiennem, że ostalnią mowę Lioyda 
George'a w sprawie Górnego Śląska, wykorzy- 
stał dla celów żydożerczych jedynie kra- 
kowski „Glos Narodu”. Tym razem nie ma- 
lazł organ krakowskich Luegerów sprzymie- 
rzeńców ani w „Rzeczypospolitej“ p. Pade- 
rewskiego, ani w „Myśli Niepodległej” Nie- 
imojewskiego, ani nawet w swej siostrzanej 
„Dwugroszówce”. Tem też bombastyczniej 
wypaść musiała eskapada „Głosu Narodu”. 


się mieści i dostosowuje do tych nadnaturalnie 
wielkich utworów symfonicznych, z których każ- 
dy w siosunku do poprzedniego jest wielkim 
krokiem naprzód, choć organicznie (myśłowo, a 
często uawet tematycznie) z poprzednim  połą- 
czony. 

W pierwszej linii uderza w tych kołosach--par- 
tyiurach niebywałe dotąd bogactwo środków eks- 
presyi, czasem wprost hypertrofia wyrazu muzy- 
cznego. Obsada orkiestry możliwie największa; 
obok conajmniej podwójnej ilości instrumentów 
normalnej (a więc prócz kwinietu smyczkowego 
po sześć trąb i waltorni, po cztery flety, oboje, 
klarnety, fagoty, trombony, po dwa piccola, rożki 
angielskie, klarnety basowe, kontrafagot i tuba) 
inne dotąd w muzyce symfonicznej nie używane 
instrumenty orkiestry wojskowej (np. piskliwy 
es-klarnet), następnie organy, fortepian, celesta, 
orkiestra mandolfnowa, a z tzw. szlagwerku, 
kilka kotłów, triangiel, bębny, czinele, tamiam, 
młoty, dzwonki trzód alpejskich, wreszcie głosy 
ludzkie solowe (czasem siedni) i w masach chó- 
rowych (często dwa chóry). Olbrzymi ten aparat 
staje się w ręku Mahlera najprostszym instru- 
meniem, posłusznym każdej jego intencyi i tak 
łatwo kierowanym, że zdumiewa mistrzostwo 
techniczne i gruniowna wiedza kompozytorska (z 
wszelkiemi zawrolnemi arkanami kontrapunkty- 
cznemi — wystarczy wskomnieć o potężnej fudze 
podwójnej w I. części VIII. symfonii), z jaką for- 
muje swe myśli muzyczne. Zaznaczyć przytem na- 
leży, że u Mahjera niema prawie zupełnie głosów 
dla samego zapełnienia harmonii (tzw. Filistim- 
men), lecz każdy głos żyje własną linią mełodyj- 
ną, a współbrzmienie wszystkich stwarza nowe 
nadzwyczajne dźwięki akordowe. Zarzucano tej 
muzyce, że bogate jej środki techniczne nie stoją 
se żadnym stosunku do ubogiej treści, że są efek- 


„Na żydowskiej ułicy radeść niebywała” — Ra 
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korowód kłamstw o „entencie brytyjsko-ż y- 
ü wsk o-niemieckiej', zamykając go na- 
stępującym wymysłem: 

„Mowa Lloyd Georgea jest dzisiaj tego so- 
juszu uroczystem ujawnienie. Brytyjski pre 
mier silormułowai ściśle cel nowego trójprzy- 
mierza — chodzi o walkę z Polską — i zapo- 
wiedział pierwszą jego akcyę dyplomatyczną: 
Irzeba Polskę pozbawić Górnego Śląska”. 

Zbyteczną jest polemika z powyższemi elu- 
kubracyami ,,Glosu Narodu“, przełanemi na 
papier chyba w chwili zupełnej utraty zdro- 
wego rozsądku. Jak jednak bczsensowne są 
owe elukubracye antysemickiego gryzipiórka, 
dowodzi najlepiej jeden tylko wyimek z ar- 
tykulu endeckiej ,.Gazety Warszawskiej”, któ- 
ra dotąd z każdej korzystała sposobności, by, 
czynić żydów odpowiedzialnymi za dypłoma- 
tyczne niepowodzenia Polski. Otóż o iaj 
mewy Lloyda George'a i stosunek Anglii do 
Polski, pisze „Gazeta Warszawska”, tak blis 
ska duchowo „,Głosowi Narodu“, m. in. w 
następuje: 

„Przyczyny takiego, a nie innego stanowi 
ska Anglii wobec spraw polskich są zrozue 
miałe. Po unieszkodliwieniu Niemiec na mo- 
rzu Anglia nie chce dopuścić do tego, aby, 
Francya łącznie z Polska mogła stanowić siłę, 
wystarczającą do utrzymania w karbach Nie- 
miec, aby na kontynencie europejskim wy- 
tworzył się sian równowagi stalej, usuwający, 
konieczność wspóludziału Anglii. Woli ona 
zachować sobie rolę konirolora i arbilra sprawi 
kontynentalnych, dającą bezwąlpienia powa- 
żne korzyści. Obok tego Anglia nie chce do- 
puścić do zbytniego osłabienia Niemiec, jaka 
swego dłużnika, w myśl zasady: „il ne faut 
pas tuer la poule aux oeufs d'or“. Poza tem, 
jak np. w sprawie Gdańska lub Galicyi wsche 
dniej, wchodzą tu niewątpliwie w grę różne 
kwestye ekonomiczne. w których Anglia jest 
zainteresowana bezpośrednio lub pośrednio”, 

Oto motywy działania Anglii wedłuy4 źródła 
bezwzgłędnie dla „Głosu Narodu“ obawiązu- 
jacego. Ale jakżeż mógł biedny, obarczony dzie 
dzicznie żydożerstwem „Głos Narodu“ prze- 
widzieć, że dotychczasowi jego sprzymierzeńt- 
cy okażą się tym razem wyjątkowo rozsądny- 
mi. 
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ciarstwem, przerafinowaną wirluozeryą, błyskot- 
liwa przykrywka, pod którą nic się nie mieści. 
Krytykę taką dykiowała jednak ślepa zawiść, 
świadomie zapoznająca doskonałą zgodność mię- 
dzy dźwiękiem wywołanym takim aparatem, a 
iem co w duszy autora śpiewało. 

Powtóre imponuje forma tych dzieł, która w. 
każdej symfonii, a nawet w każdej części wy- 
rastała i organicznie powstawała z myśli.i treści 
muzycznej, Szemat formy sonaiowej, z całem bo- 
gactwem  kombinatorskiem nabytem w rozwoju 
symfonii w XIX. w. można wprawdzie odnaleść 
także w każdej symfonii Mahlera, nie posiada for- 
ma ta jednak nic szablonowego z góry narzuco- 
nego. Ilość pojedynczych części jest różna: IL i 
VIL mają ich pięć, III. sześć, VIII. dwie, reszta 
po czlery, Picrwszę i ostatnie części przewyższa- 
ja rozmiarami wszystko, co przed nim w muzyce 
symionicznej stworzono; niektóre z nich trwają 
pół godziny. 

Treść muzyczna tych symfonii jest nad wyraz 
bogata: szuka w nich Mahler wyrazu dla wszech- 
człowieczeństwa i prabytu, schodzi do apokalip- 
tycznych otchłang bólu i rozpaczy i wznosi się da 
elerycznych wyżyn radości i światła, jest pełea 
to groteskowej parodyi i humoru, to znów roman- 
tyki pocztylionu, scen miłosnych i blasku księży- 
cowego, to pogodny i naiwny jak dziecko, lub za 
chwiłę ponury, tragiczny, przejęty rezygnacyą i 
żegnaniem świata, zawsze jednak nastrojony na 
najwyższe elos i patos, jak wogóle cały charakter 
i cała istota tego człowieka, który w sztuce byś 
ascetycznie, ortodoksyjnie czysty i nie znał w niej 
żadnych kompromisów, przejęty zasadą „wwszy- 
stko albo nic“. (Żądał też rzeczywiście od wszyst- 
kich swych współpracowników najwyższego ER- 
pięcia i bezwzelędnego posłuszeństwa, a w inter- 
pretacyi nie uznawał żadnych obcych względów 


Sfr. 3 


Przegląd polityczny. 


Białorusini O konferencyi polske.: 
litewskiej w Brukseli. 
Białoruska „Nasza Dumka", w artykule 
tałowanym „„Bez nas“, omawiając toczące Się. | 
traktacye między Litwą i Polską, los Wileńsk © | 


| 
| 
| 


i Grodzieńskiego, pisze: Oczywiście, my Biai:': 
sini, nie mamy nic do powiedzenia w tych ko:roi- 
nacyach jakie dotyczą ziemi, gdzie stanowiuy 
większość narodową. Nie mamy siły przeszxo- 
dzić obecnie tym wszystkin kombinacyom, ponie 
waż nie mamy ani własnej państwowości, ani ar- 
mii Wierzymy jednak niezłomnie, że w jakikol- 
wiek sposób zostanie rozstrzygnięty los Wiłeń- 
skiego i Grodzieńskiego, będzie to tylko postano- 
wienie tyynczasowe, ponieważ zapadnie bez udzia- 
łu Białorusi. Białorusini czują w Wileńskiem i 
Grodzieńskiego mocny grunt pod nogami i są 
głównym czynnikiem życia w tym kraju. Wszel- 
ki podział Białorusi między Rosye, Polskę i Li- 
twę będzie tylko tymczasowy; dlatego też nic nas 
nie obchodzą i mie obowiązują wszelkie trakiaty 
w tcj sprawie, gdyż nikt niema prawa dzielić się 
cudzą własnością, 

Na konferencyi w Brukseli głosy będą miały 
Polska i Litwa. Dlaczego nie będzie tam Białorusi? 
Dlaczego nikt nie usłyszy naszego głosu?“ 


Blałorusini i Zydzi dwa suwerenne 
mareody, 


W trzecią rocznicę proklamowania niezawisłej 
sepubliki białoruskiej, wydeł rząd białoruski odc- | 
Ewę do ludności, w której powiedziano między 
tunemi: 

„Lecz naród białoruski nie jest osamołtnionym 
we walce. Wspólnie z nim cierpiał i walczył dru- 
gi naród — wielki, wiecznie znoszący cierpienia 


— naród żydowski, który od dawien dawna prze- | 


łewał na białoruskiej ziemi pot, łzy i krew. 


czekiwać łaski od swoich ciemięzców i że tylko 
przez walkę zdobędą sobie Żydzi prawo do życia 


à wolności Rozumiejąc to, podał naród żydowski | 


braciom w niedoli, narodowi białoruskiemu, dłoń, 
by wspólnie walczyć o niezależność. Wzmacnił 
«aś to przymierze aktem z dnia 25. marca 1918. 


Stało się: dwa suwerenne narody, zamieszkuja- | 


ce zięmię białoruską, zjednoczyły się w jeden 

naród, by nadal walczyć o ich ziemię, kulturę, 

i o niezależność państwową”. 

Permanenc. komisya mandatowa. 
Jak już donieśliśmy, oświadczył Balfour w 

angielskiej Izbie gmin na zapytanie, czy już 

ukonstytuowała się permanencyjna komisya 


narodów uchwaliła powołać do komisyi man- 
datowej przedstawicieli następujących państw: 
Francyi, Hiszpanii, St. Zjednoczonych (For- 
bes), Portugalii, Włoch, Japonii , Anglii 
(Ormsby-Gore) ż Belgii. Wszyscy zgodzili się | 
na te stanowiska z wyjątkiem Forbesa, który 
zmuszony był odmówić udziału w komisyi 
mandatowej, a to z powodu przyjęcia oficyal- . 
nego stanowiska przy rządzie St. Zednoczo- | 


=> 


w m m Z NOE EA 


| 
| 
Naród żydowski zrozumiał, że nie może wy- | 
| 


I 
| 
mandałowa przy Lidze narodów, że Rada Ligi | 
| 
1 
| 


NOWY DZIENNIX 


nych. W odpowiedzi na dalsze pytanie za- 
znaczył Balfour, że członkowie komisyi man- 
datowej nie zasiadają w Radzie Ligi narcdów. 

Lord Robert Cecil zapytał następnie prezy- 
denta ministrów, kiedy nastąpi ralyfikacya 
uchwały o ukonstytuowaniu się międzynaro- 
dowego trybunału. Podsekretarz minisiersiwa 
spraw zagranicznych, Harmsworth, odpowie- 
dział: Rząd czyni wszystko, co jest w jego mo- 
cy dla przyspieszenia ratyfikacyi protokółu 
statutu trybunału międzynarodowego, prowa- 
dząc obecnie narady w tej sprawie z rządami 


inuych państw. Protokółu dotąd nie podpi- | 


sała Australia. Harmsworth wyraził nadzieję, 
że nastąpi to bez znaczniejszego opóźnienia. - 

Permanencyjna komisya mandatowa ma, 
jak wiadomo, za zadanie badać raporty reczne 
państw mandatowych, zanim zostaną one prze 
dłożone Radzie Ligi narodów. Stały trybunał 
międzynarodowy będzie również rozpatrywał 


usterki w wykonaniu manda'u. Tak więc będa | 


obie te instyiucye spełniały ważne funkcye w 
odniesieniu do wykonania systemu mandato- 


| 


wego. Międzynarodowy trybunał będzie zdaje | 


się instancyg, która też osądzać będzie aaru- 

szenia klauzuli o rmaniejszościaca narodowych. 
Prace Ligi narodów, 

Dnia 9 czerwca zbiera się nowa sesya Radv 

Ligi narodów w Genewie 


a od 30 czerwca ; 


obradować będa równocześnie liczne komisye , 


Ligi, m. in. komisya dla blokady i komisya 
dia spraw rozbrojenia. 
będzie się konferencya emigracyjna, zwołana 
przez międzynarodowy Urząd pracy, zaś 5-go 
września rózpoczyna się drugie plenarne zgro- 
madzenie Ligi narodów. W dniach od 8 do 
11 czerwca obradować będzie w Genewie pod 
przewodnictwem Gustawa Adora piąta mię- 
dzynarodowa konferencya Towarzystwa Ligi 
narodów. 
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Dnia 1 sierpnia od- ' 


„Najer Hajnt* z dnia 16 bm. zamieszcza arty- | 
kuł p.,A. Goldberga pt. „Konieczny krok“. Omó- ; 


wiwszy na wstępie oświadczenie Klubu Posłów 
Żydowskich przy Tymczasowej Żydowskiej Ka- 
dzie Narodowej oraz wskazawszy na jego donio- 
słość, autor zaznacza, iż decyzya posłów wycofa- 
nia się z narad z komisyi międzyministeryalnej 
odpowiada zupełnie nastrojom, panujący w sze- 
rokich warstwach społeczeństwa żydowskiego. 
Autor podkreśla, iż nastrój ten nie jest bynajmniej 
skierowany przeciwko samej myśli porozumienia 
polsko-żydowskiego, wręcz przeciwnie, właśnie 
dlatego, że uważamy, iż porozumienie to jest 
wprost niezbędne, jak powietrze do oddychąnia, 
że wierzymy mocno, iż w końcu nastąpi ono choć- 
by dlatego, że nastąpić musi — był krok ten 


artystycznych tam, gdzie uważał swoją za slu- | stry występował chór i alt solo. Symfonia ta w 


szną i niemiłosiernie zdarł z nich maskę słyn- | 


mem zdaniem: Was Ihr Theaterleute Eure Tra- 


ł 
dition nennt, das ist Euere Bequemlichkeit „gł 


Scehlamperei 

„Potężne wrażenie, jakie ta muzyka wywiera 

mie da się porównać z żadnem innem; ma ona 

su,gestywną moc porwania i wywołania nastro- 

jów jedynych w swym rodzaju. Niejeden może 

zapamiętał tu w Krakowie wrażenie to z III. sym- 

fonii, granej na jednym z koncertów Towarzyst- | 


nych do pokonania wielkich trudności technicz- 
nych (jak zresztą w każdem dziele Mahlera) na- 
stręczyło sposobność do najdokładniejszego po- | 
znania nietylko toku myślowcgo ale i faktury ; 
technicznej. Tutejsza konserwa muzyczna, która | 
wiedy poraz pierwszy zetknęła się z nowym | 
kierunkiem, krzywiła się i złorzeczyła z powodu 
licznych dysonansów i niesłyszanej instrumenta- 
cyi, które raziły wydelikacone uszy i tak postpo 
nowały wszelkie uświęcone reguły teoretyczne: 
specyalnie w L części akord d-f-a-cis, kilka razy 
się powtarzający w długich nutach, sprawiał nie- 

— nieznośne cierpienia 
jak można!). Przepyszny | 
marsz w L i poczłylion w III. części obrażały | 
knów swą „płytkością i banalnością* każym. | 
wane paczucie smaku innych, a inni znów zarre- 


kali na straszliwą długość utworu "AKI 


$półtora godzin), w którym prócz wdalkiej orkią- 


wa muzycznego w 1911. Mnósiwo prób, koniecz- | 
| 
| 
l 
| 


każdej części wzniosła łśni od piękności uznawa- 
nych nawet przez przeciwników. Tak np. FH. część 
(menuet „co mi kwiaty na łące opowiadają“) 
i HI. (scherzando „co mi zwierzęta w lesie opo- 
wiadają*) przepojone są żywicznem powietrzem 
wienerwałdu, jakby wyszły z pod pióra Schuber- 
ta, a szczyt całej symfonii, VI. część („co mi 
miłość opowiada") należy bezsprzecznie do paj- 
piękniejszych tworów od Beethovena. 

Koroną całej twórczości symfonicznej Mahlera 
jest VIII. symionia, w stosunku do której wszyst- 


| kia poprzedzające były — wedle zdania samego 


autora — tylko przygotowaniem. Składa się 2 
dwóch chóralnych części, których teksty skoja- 
rzyk nadzwyczajną intuicyą, przeczuwając ich du- 
chowe pokrewieństwo; w pierwszej prastar) 
hymn „Veni creator spiritus“, w drugiej( miesz 
czącej w sobie typowe trzy dalsze) ostatnią scen: 
HM. części Fausta Goethego. Wśród mnóstw 
przepięknych miejsce tego geuialnego utworu -spe 
cyalnie wspomnieć należy oba kulminacyjne punk 
ty: w L części przy słowach „accende lumen sen 


, sibus, infunde amorem cordibus* („wznieć świa 


tło w zmysłach, wiej miłość do serc“ — wła 
ściwe motto całej twórczości Mahlera) płonie mu- 
zyka oguiem żarliwej, ekstatycznej modlitwy i 
huczy unisonem wszystkich głosów  chórowych 
przy akompaniamencie orkiestry pędzącej niepo- 
skromioną siłą wśród dech odbierających rytmów; 
m IL agá, przy kończ, śpiewa charga mięticas 


Ne. na 


koniecznym, gdyż stwarza on jasność, usuwa nak 
gromadzone śmiecie i trudności, kładzie kres ko 
medyi, jaka była grana w niegodziwy sposób i 
która tylko krótkowidze mogli uważać za szczyt 
sztuki państwowej... TA | 

Na cóż więc ta gra? Poco oszukiwać siebie i in- 
nych? Koniec końców przynosi to ujmę godności 
naszych przedstawicieli i jest sprzeczne Z nog 
mi interesami, Uważamy, że postępowanie 
jest również sprzeczne z godnością rządu i naraża 
na szwank interesy Rzeczypospolitej, gdyż utri- 
dnia ono jej konsolidacyę wewnętrzną i szkodzł 
jej powadze na zewnątrz. | 

W „„Momencie* p. M. Friszlender wskazuje na 
to. iż zerwanie rokowań z rządem powinno do- 
prowadzić do bezpośrednich narad między przed- 
stawiciełami społeczeństwa polskiego i żydowa 
skiego. 


Dbócietcy wlasnego ArzyWóŚCy. 


Pod powyższym tytułem czytamy w  ."ajer 
Hajni'; Na piątkowem posiedzeniu sejmowen: po- 
święciłomarzzałek kilka stów wspomnienia zmar- 
lemu pos. rab. lłaipernowi, naprawiając w ten 
sposób błąd popełniony przez niego na ostalniem 
posiedzeniu. Posłowie wysłuchali słów tych. 
stojąco. Wszystko odbyło sie w porządku. Nie 
można tego jednak odnie; > słów p. marszałka 
o zmarłym pośle. Oświadcz;: bowiem p. marsza- 
lek, że ostatnią wolą zmarłego było zaprzeczenie 
wiadomości, jakoby głosował przeciwko traktalo- 
wi ryskiemu. Oczywiście, że p. marszałek opo- 
wiedział to z zadowoleniem. Jest tło wprawazie 
drobnostka, która świadczy jednak o tem, że nie 
wszyscy Żsdzi sprzeciwiali się trakiaiowi. Wobec 
lego, że posłowie żydowscy głosowali przeciwka 
traktalowi tylko przez wzgląd na 6. punkt trak- 
tatu, mówiący o opcyij, a krzywdzący dziesiątki 
tysięcy Żydów, powinnyby słowa p. marsz. ika 
oznaczać, że pos. rab. Haipera nie sprzeciwiał się 
temu pucktowi. 

Otwarcie jednak mówimy, że uważanry to za 
oszczerstwo, rzucone na zmariego posła żydow= 
skiego. P. marszałek sejmu jednak zupełnie nie 
ponosi tu winy. 

Jak już donieśliśmy, nie wspomniał p. marsza- 
lek o Śmierci rab. Halperna zaraz na pierwszem 
posiedzeniu z powodu braku odpowiednich wiado- 
mości © zmarłym. Dyrektor kaucełaryi sejmowej 
zwrócił się w ciągu posiedzenia do posła Hartgla" 
sa z prośbą o podanie szczegółów, odnoszących 
się do zmarłego posia. Pos. Hartglas uważał jed- 
nak za bardziej siosowne, by wiadomości o po-le 
Halpernie udzielił dyrektorowi bliski towarzysz 
zmarłego, rabin Perlniutter. Ten jednak, nie mo- 
gąc na miejscu odpowiedniej notatki napisać, 
zwrócił się z tem do organizacyi „Szłome Emune 
Jsroel'. Tak przynajmniej oświadczył. 

Rezuliatem tego wszystkiego było to, co mar- 
szałek o zmarłym powiedział, Oszczerstwo więc 
na zmarłego rzuciło albo biuro „„Agudy* albo sę- 
dziwy rabin Perlmutter. Wstrzymujemy się od dał- 
szych komentarzy w nadziei, że „Aguda“ sprawę 
wyjaśni. 

Głosowanie nad ryskim traktatem pokojow vm 
odbyło się na posiedzeniu dnia 15. kwietnia, jed 
nakowoż obaj posłowie ortodoksyjni byli ma 
posiedzeniu tem nieobecni Poseł rab. Halpern 


(„Alles Vergangliche ist nur ein Gleichnis.. Oas 
Ewig-Weibliche zieht uns hinan*) w dźwiękach, 
jakby nie z tego świata, zupełnie niemateryaln; ch 
subtelnie i zachwycająco wznoszących się ku 
anielskim sferom, w karmoniach  podyktowa- 
nych przez jakąś wyższą siłę w błogosławionej 
godzinie gorącego natchnienia, 

Twórczość Mahiera stała się jasnym diogo- 
wskazem modernizmu muzycznego, nietylko lora- 


| pozytorów, ale i jeszcze w większej mierze icone 


, głębsze uwielbienie dla człowieka 


tyków esietyki mazycznej i krytyków. Wsz. :t- 
so co ma zmysł dla rozwoju muzyki i nie zo „xa 
pięściami uszu, to nie zasklepiło się beznac. cje 
uie w przeszłości lub nawozie operetkowym, co 
nie mierzy wielkości sztuki pochodzeniem i ::«a 
wypisało na swym sztandarze jego nazw. «uv. 
Literatura o nim rośnie, wystarczy wymienić : +- 
ce biograficzne i krytyczne Ryszarda Spechta, 

wła Stefana, Guidona Adlera, mnóstwo ar: > 
tów po rozmaitych fachowych czasopismach : «4 
klasyczne dzieło Pawła Beckkera (najwięk=:<„e 
dziś żyjącego krytyka i estetyka muzycznego) 
„Gustav Mahlers Symfonien“ wydane przed kilku 
jygodniami. Z dziel i prac tych przemawia maj- 
i artysty, kióry 
w życiu dużo przecierpiał, ale też (podobnie jak 
Goethe, Wagner, Ibsen) zezzedł so wiata po do- 
konaniu swego gadania j dzieła . 


a opiat 


e 


Nr 
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mar) po jakimó czasie i, gdyby chciał ogłosić 
Żwiatu, że nie sprzeciwiał się on traktatowi po- 
kojowemu, miałby na to dość czasu. Jak więc 
Bazwać takie wykorzystanie Śmierci towarzysza 
a oczernienia go przed wszystkimi Żydami, ma- 
lac na widoku własną tyłko korzyść i chcąc mar- 
Rzałkowi dowieść, że ortodoksya jest tak dalece 
łojalną, że nie głosowała przeciwko traktatowi, 
że krzywdzi on dziesiągii tysięcy Żydów. 
Właśni towarzysze rzucili oszczerstwo na ra 
Kina Halperna. Kto tu zawinił? Czekamy na wy- 
łaśnienie”. 
A AA EPDE 
RCA 


f] 
jeszcze 3 ofiary. | 
Jerozolima, 12 maja. (2. B. K.). Nazwiska | 
ð zranionych podczas rozruchów w Jattie, | 
órzy zmarli w szpitalu, brzmią: Awszalom 
Gissin. Chaim Grónstein i Natan Rapaport. 


Z prasy arabskiej. 
Jerozoima. (Ż. B. K.). Hebsajska prasa po- 
styńska zwraca uwagę na fakt, że krótko 

przed wybuchem ekscesów antyżydowskich w 
Jaffie podnosiła prasa arabska, że należy ko- 
niecznie przekonać angielskich podainików © 
niemożliwości utrzymania porządku w kraju 
ez utrzymywania przez dłuższy czas w Pu- 
lestynie angielskiego garnizonu. Uwagi te do- 
sadnie tłumaczą położenie, oraz dowodzą, że 
ekscesy nie były wynikiem demonstracyi ko- 
munistycznej, leez że planowano je od dawaa, 
by mogły służyć jako argumeni przeciwko 
©sądnictwu żydowskiemu w Palestynie. 


Proha przerwania polaczenia kolejowego przez Arw. 

Jerozo!' (ż. B. K). Według wiadomości, 
jakie nadeszły tutaj, usiłowali Arabowie pod 
czas demonstrącyi w Ramlłeb przerwać połą- 
czenie kolejowe, zostali jednak odparci przez | 
Wojsko angielskie. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Międzynarodówka islamu. 


Konstantynopol. Dzienniki ogiaszają ukiad 
zawarty między rządem Kemala paszy a rzą- 
dem w Afganistanie i oświadczają, że Turcya 
musi jako państwo azyatyckie dążyć do u- 
tworzenia wraz z ludami Azyi nowej między- 
narodówki isiamistycznej. Wojskowy i go- 
spodarczy układ między Turcyą a rządem af- 
ganistańskim jest pierwszym etapem na tej 
drodze. 


Syst TES a niiesiienie w Amert. 


Londyn. (Ż. B. K.). Na ostatniem posiedze- 
niu Egzekutywy ang. federacyi syońskiej, po- 
Wzięto następujące rezolucye: 

„Doceniając życzenie syońskiej Organizacyi 
Ww Ameryce, popierania. ruchu syońskiego w 
St. Zjednoczonych, ubolewa Egzekutywa an- 
Gielskiej organizacyi syońskiej z powodu wy- 
dania manifestu, pozostającego w jaskrawej 
sprzeczności z uchwałami, powziętemi na lon- 
dyńskiej korferencyi i które obecnie przepro- 
wadza Egzekutywa syońska. 

Egzekutywa zdaje sobie sprawę z tego, że 
lest rzeczą doniosłej wagi zachować jedność 
Wszechświatowej organizacyi syońskiej i że 
wszystkie federacye syońskie lojalnie przestrze | 
Bać muszą tych nchwał aż do przyszłego kon- 
gresu syońskiego. Rada wyraża przekonanie, 
że (tylkg głęboko ugruntowana dyscyplina 
wszystkich korporacyi syońskich umożliwi ru 
thowi syońskiemu osiągnięcie pożądanego celu. 


Ch. N. Bialik w Moskwie. 


Kowno. (ż. B. K.). Ch. N. Bialik odwiedził 
biedawno Moskwę, by być obecnym na pre- 
mierze „Dybuka* Anskiego, wystawionego 
Praes scenę hebrajską. Jak wiadomo, jest | 

ialik autorem hebrajskiego przekładu legen- | 
By Anskiego. 

Bialik był obecnym również na koncercie 

żydowskiej muzyce ludowej. Pu- 
blicmość urządziła mu serdeczną owacyę. Bila- 
lik odpowiedział dłuższem przemówieniem he- | 
jekiem 


NOWY BZIENNIR 


frmenbery antorem aktu oskarżenia przeciw 
nogromczykom pkrajńckim. 


Parvż. Słynny obrońca Beilisa, adwokat ży- 
dowski, Oskar Gruzenberg, podjął się na pro- 
pozycyę Komitetu Delegacyi żydowskiej w 
Paryżu opracować 
inicyatorom pogromów na Ukrainie. Akt prze 
dłożony zostanie Lidze narodów. 


A 5 mos E $ 
Rugi poisti a ntbodźcy żydowscy £ Ukrainy. 
Warszawa. (B. P. O. S.) Klub Posłów Żżydow- 

skich przy Tymczasowej Żydowskiej Radzie Na- 

rodowej oraz posłowie Griinbaum i Thon otrzy- 
mali alarmujące telegramy ze Śkałatu, Husiaty- 
na i ianych rmiejsowości, leżących na granicy pol- 
sko-rosyjsko-nkrainskiej, iż tamtejsze władze pol 
skie wysyłają uchodźców żydowskich, przybyłych 

z Rosyi i Ukrainy z powrotem do Rosyi. Położe- 

nie uchodźców tych, między którymi znajduje się 

wiele starców i kobiet jest wprost tragiczne, gdyż 
władze bolszewickie uważają ich za kontrrewolu- 
cyonistów i zasądzają zwykłe na śmierć. 

W sprawie tej interweniawał poseł Grinbaam 
u ministra Skulskiego, który oświadczył, iż nie- 
będą wysyłani tylko ci, którzy przybyli na tery- 
tarytun neutralne do okreśionego terminu oraz ci, 
którzy mają affidevit do Ameryki. W sprawie cha- 
juców, wyjeżdżających do Palestyny, będą wy- 
dane spęcyalne instrukcye. . - 


Prześladowanie żedów na Węgrzech. 


Budapeszt. (Z. B. K.). Tuiejsza rada miej- 
ska, skiadająca się w większości z antysemi- 
tów, uchwaliła wymówić wszystkim nauczy- 
cielom żydowskim, wykładającym w szkołach 
budapeszteńskich, aczkolwiek liczba nauczy- 
cieli żydowskich wraz z wychrzłami wynosi 
tylko 17 procent ogólnej liczby nauczycieli. 
Uchwała ta dotyczy 810 nauczycieli żydow- 
skich oraz 102 wychrziów. 


e r o e e e 
Koniecpiacówki asymilaterskiej. 
Lwów. „Gazeta Wieczorna dowiaduje się, 
że organ pajdokracyi asymilatorskiej we Lwo- 
wie, „„Goniec Wieczorny”, przechodzi w naj- 
bliższych dniach na własność dyrektora akcyj 
nego Banku Związkowego, Karola Grodkiego 
i p. Milwiwa. Charakter dziennika ulegnie 
zniianie, gdyż stanie się on organem spraw 
Ściśle ekonomicznych, odnoszących się zwła- 
szcza do przemyslowego i handlowego rozwoju 
Lwowa. 


PAU destiy wym Żyło wied T00- 
Wigi żydowski, 


Rozłam w wsch-qgałż. Stronnictwie 
pozie-syońskiem. 


Lwów. Partyjny sekretaryat wschodnio-gali- 
cyjskiego sironnietwa poalej-syonistycznego, wy- 
dał — jak donosi „Der Jidiszer Arbajter“ poedo- 
konanym rozłamie proklamacyę żydowskich ro- 
botników, w której czytamy m. i. co następuje: 

W ostainich czasach wdarły się w łono stronni- 
ctwa poalej-syonistycznego żywioły nie mające 
uic wspólnego z żydostwem ani z poalej-syoniz- 
mem. Żywiay te pod wpływem haset negujących 
aspiracye i bóle proletaryatu żydowskiego. usiło- 


ukt oskarżenia przeciwko ; 


wały swoją destruktywną agitacją i nieodpowie- | 


dzialną działalnością popchnąć robotników ży- 


dowskich na tory polityki więcej jak niebezpie- ; 


cznej dla interesów  proletaryatu żydowskiego. 
Partyjny sekretaryat Starał się wszelkiemi siłami 
uzgodnić kierunki nurtujące w proletaryacie mimo 
to okazał się jednak rozłam stronnictwa impera- 
tywem chwili, jęśli poalej,syonistyczne stronnict- 
wo ma spełnić zadanie zawarte w programie 
poalej-syonizma u którego kolebki stał B. Poru- 
chow. 

W chwili, gdy dana jest sposobność urzeczywi- 
slnienia poalej-syonizmu, nie ma miejsca w stron- 


nictwie poalej.syonistycznem na jednostki, któ- | 
rych działalność godzi w żywotne siły i zasady 


poalej-syonizmu. 

Proklamacya kończy się temi słowy: „„Pożosła- 
gemy wierni ideom poalej-syonizmu. Jesteśmy 
częścią światowego ruchu poalej-syonistycznego, 


który dąży, walczy i gotów jest ponieść najcięż- ' 


sze ofiary na rzecz budowy sorvynlistyczuej Pa- 
lestyny'*. 
E Qa aa ANKA 


a EE 


Z ruchu syGońskieg© 
w zach. Małopojste. 


Komitet Centralny  Organizacyi Syońskiej w 
Polsce, Oddział dla zach. Małopolski i Śląska 
w Krakowie podaje do wiadomości wszystkich 
grup miejscowych. że akcya szeklowa musi być 
bezwzględuie ukończoną najpóźniej do dnia 25. 
maja. Wszystkie grup: miejscowe muszą najpóż- 
niej do dnia 25. maju nadesłać na adres: Bank 
Obrotowy w Krakuw.c, Rynek główny dia Orga- 
nizacyi Syońskiej wszystkie pieniądze  szeklowe, 
zaś na adres Sekrtaryatu (Stradom 15, pozostałe 
bloczki szekłowe. Akcyi szeklowej nie należy za- 
przestać, lecz naodwrót jak najenergiczniej pro- 
twadzić w celu uzyskania jak najwyższej liczby, 
szeklowców i ukończenia akcyi w powyższym 
bezwzględnie obowiązującym terminie. Miasta, 
kióre nie dostarczą nam pieniędzy i odcinków aż 
do dnia 25 maja utraeą prawo wyborcze na Zjazd 
Państwowy, który odbędzie się z początkiem lipca 
w Lodzi i na Kongres Światowy. Akcyę daniny 
progresywnej należy kontynuować z całą energią. 
Aż do dnia 20 bm. należy uiścić przynajmniej jæ 
doa piątą rocznej sumy daniny. 
ki NAT 


Kraków, 19 maja. 

— „Kuryerkowa“ ścisłość informacyjna. W. 
„Jl. Kuryerze Codziennym” z 19 b. m. czyta= 
my: „Awantura w kahale. W ubiegły ponie= 
dzialek zwołali krak. syoniści w sali kabałe 
wiec celem założenia protestu przeciw pogro= 
mom w Jaffie. Koło godz. 11 w nocy napadli 
na wiecujących bundowcy i poale-syponiści == 
w zamiarze rozbicia zgromadzenia. Między 
wiecującymi a atakującymi przyszło wkrótce 
do zaciętej walki na pięści, której kres wkońcu 
położyła policya”. Otóż o „owej zaciętej walca 
na pięści", kiórej rzekomo „kres wkońcu pos 
łożyła policya", pisaliśmy w numerze wczou 
rajszym w sprawozdaniu o zgromadzeniu pos 
niedziałkowem. Z reiacyi naszych sprawozdaw 
ców, którzy w zgromadzeniu brali udział (sprzi 
wozdawcy „&uryerka“ żaden śmiertelnik tam 
zauważyć nie mógł, bo go na sali nie 
wynika, że „wałka na pięści” nie tal 
„zaciętą”, że policya wogóle nie wkraczała, ba 
potrzeba wkroczenia nie zaszła, i że wkończ 
„bundowcy”, o ile tacy byli na sali, co w imię 
uczciwości zaznaczamy, zachowali zxpelng 
spokój. Powyższe sprostowanie kłamstw „kr 


ryerkowych" zamieszczamy, mie ldzęc się 
nadzieją, że „Kuryerek* lgać kiedykolwiek 


przeslanie, bo stało się to już jego nałogiem. 

— Powrót żelnierzy z fronto. Z okazyi powrotu 
z frontu VIII pułku ułanów i VI bat saperów. 
zawiązał się w Krakowie komitet, który zajmie 
się powilaniem powracających wojsk. Uroczystość 
odbędzie się w dniach 22-g0 bm. i 2-go. — W nie 
dzielę będzie na Błoniach odprawiona msza pole- 
wa, poczem nastąpi defilada wosjk. W uroczyste 
ści weźmie udział cały garnizon krakowski, pre- 
zydywn miasta. rada iniejska itd. — Dnia 26-go 
bm. o godz. $ wiecz. odbędzie się wieczornica dla 
deiegstów 8 puiku ulanów i 6 bat. saperów. 

— £gm cenioucj autorki polskiej. Wczoraj 
u godz. 3 popoł. odbył się pogrzeb ś. p. Zofii 
Rogoszównej, znakomitej autorki wielu utwo- 
rów dla dzieci. W pogrzebie prócz rodziny 
wzięli udział grono profesorów Uniwersytetu 
i szkół średnich, artyści, literaci, dziennika- 
rze, zastęp inteligencyi. Na grobie złożono 
wieniec z bzu z napisem: Od polskich dzieci. 
Do najeelniejszych dzieł zmarłej autorki nale- 
żą „Pisklęta“, a nadto wymienić należy: „W, 
małym dworku , „O gdakaczu, gdakuli i gda 
kuleńce", „Bajka wierszem i prozą”, tom 
poezyj $. p. Rogoszównej i jej siostry oraz 
kilka przeróbek scenicznych i baśń dła dzieci. 

— Z uniwersytetu jagiellońskiego. P. Sa- 
muel Markowicz, rodem z Podgórza. otrzymał 
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw. 

— Mąka kukuradziana na kartki. Magistrat 
podaje do wiadomości, że sklepy rejonowe bę- 
dą sprzedawały w b. tygodniu od piątku, t. $u 
20 b. m. za odłączeniem 130 odcinka lepity- 
macyi zbiorowej po 25 deka mąki Luluew= 
dzianej w cenie po 21 mp, za 1 klg 


ZIENNiIK 


— Z teatru „Bagatela“. „Ładna historya" Cail- 
laveta i Flersa z gościnnym udziałem p. Czapliń- 
skiej powtórzona będzie dzisiaj wieczorem a na- 
stępnie w sobotę — zaś „Dobrze skrojony frak“ 
również z występem znakomitej artystki wypeł- 
ni wieczór piątkowy. 

— Koncert recital St Niedzielskiego i Lecha 
Orwicza-Brodzińskiego odbędzie się w czwartek 
w sali Sokoła. Bilety u p. Budnickiego (Rynek 
gł 44). 


ry p - 
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Docent Dr. Józef Reinhold 
Obrońca w sprawach karnych 


Karmelicka 56. 
Godziny urzęccowe: 9—12, 3—5. 
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Opiaka nad dzieckiem aineryksńskiego 


przeżywszy lat 67, po długich i cięż- % 
kich cierpieniach zmarł dnia 17-go § 
maja 1921 r. 


W nieutulonym żalu pogrążona ro- 


dzina zaprasza Krewnych, Pizyj2- 
ciół i Znajomych na obrzęd po- 
grzebowy, który odbędzie się we 
czwartek dnia 19 maja b. r. o godz. 
3 pop. z domu żałoby przy ul. Zy- 


— Koncert muzyki i żywego słowa odbędzie się 
w czwartek 19 bm. w sali „Sokola“. Utwory Cho- 
pina, Beeihovena, Liszta, Schumanna i własue 
kompozycye odegra wirtuoz-pianista St. Niedziel- 
ski (uczeń Paderewskiego) po powrocie z Anglii, 


i gdzie koncertował z powodzeniem. Szereg eroty- 
, ków własnego pióra oraz utwory Konopnickiej 


i Orzeszkowej wypowie Lech Orwicz-Brodziński, 
art. dram. i kinematograficzny. Podpisał on z Po- 
lą Negri konirakt do Ameryki. Bileły u p. Budni- 
ckiego (Rynek główny 44). 

-- Artysta teatru im, J. Słowackiego Tad. Biał- 
kowski wygłosi dzisiaj we czwartek sławne poe- 
zye Bililis Pierre Lónysa w doskonałym przekła» 
dzie Staffa, w Kollegium Wykładów Naukowych, 
Rynek A—B 39. Początek o godz. 8 wieczór. 

Juiro w piąiek 20 bm. konwersatoryum Ein- 


maja. 


j. D. 6. w Krakowie 
poszukuje dia kolon? wakacyjnej w Ryirze 
kwalifikowanej keucharid 
pomocnicy tejże oraz 
2 treblanek 


na czas od czerwca do końca sierpnia 1921. Zgłosee* 
nia osobiste lub pisemne przyjmuje biuro Komiieta 


meen pe ranra ae 


Regina Panzerówas 
Baranów 


Mozes Eder 

Ulanów 
1139 zaręczeni w maju. 
I 
Z okazyi zaręczyn p. Reginy Panzerówny z p. Me 
zesem Ederem serdecznie gratulują 


ZPA e 


| 
blikiewicza 9 | steina pod kierownictwem ks. Fel. Hortyńskiego. PA nazi zi E 
z — Wykłady o Napoleonie. Wykłady o małar- | Z okazyi zaręczyn moich przyjaciół p. Salo Kokna 
| stwie francuskiem w epoce Napoleona prof. Gra | i p. Gusty Goldberg serdecznie gratuluje 
M | Jerzego Mycielskicgo zapowiedziane na ten ty- | 1133 J. K. 
-œ , dzień odbędą się dopiero w dniach 28, 30 i 31-go | EA = m Ri Rz GAS 
sA 


— Tytoniowa zagadka. Podczas gdy w odległej 
e miedzę Kongresówce pułki w trafikach uginaju 
sę pod ciężarem nagromadzonego tytoniu i papie- 


między dziwnym brakiem chronicznym lepszych 
papierosów we właściwe źródle, w tralikach, a 
aa = nadmiarem tychże wyrobów w 


— Falszerze banknotów przed Sąlem. Drugi 
dzień rozprawy przeciw Iałszerzom czeskich 100- 


' kornówek rozpoczął się przesiuchaniem osk. Ko- 


dowała ponowne badanik stanu umysłowego Ko- 
tarby, które zakończyło się orzeczeniem, że K. 
nie jest umysłowo chory. W związku z odczytana 
korespondencyą zamierza przewodniczący przy- 


Z kralu. 


Baczność emigranci. Urząd Emigracyjny podaje 


kowie, których sprawę na wniosek obrońców sąd 
wyłączył, a oskarżonych wypuścił na wolność za 
poręką hipotoeczną w wysokości a i pół miliona 
marek. W zastępstwie ministra skarbu Ssteczkow* 


ZDTEBZERNEWSBOĆ urane EPET 


Stolarska 15. w godzinach od 11 do 1-ej popoładniw 
O ZETA 


rosów, których każd 5 , (| tarby. Na pytania sądu albo wcale wie odpowiada | do wiadomości emigrantów, ndających się do | e 
dowolnej paa u m eN s Z albo daje ciche lakoniczne odpowiedzi. W toku Ameryki, ze od dnia 1-80 czerwca uwzgiędninne r 
jeszcze na dziennym. Równocześnie je- przesłuchania Kotarby, które ogranicza się tylko | będą jedynie „adlidavity”, uprzednio wizowanć z 
dak kwitnie pasek tytoniowy, którego źródła po- i do kilku pytań, wobec stałego milczenia oskarżo- | przez placówki konsularne Rzeczpospolitej Pol- i 
zostaję dla szerszych TaN tajemnicą zgoła | nego odpowiada oskarżony na pytanie: gdzie mie- | skiej w Ameryce. Należy przeto zawiadomić | g 
miezbadaną. Pasek ten uprawiany jest tylko lep- i szkał? — „ia ulicy“. Listów pisanych do dozor- | swych krewnych w Ameryce, aby przed wysła- | g 
mym gatunkami tytoniu i droższych papierosów czyni więziennej, które mu wręcza przewodniczą- | niem „aflidavitów” zgłaszali się przedtem „da ją i 
kóre modna dostać w kawiarniach po słonych ce- cy, mie chce rozpoznać, skręca je w palcach i usi- | konsulatów po wize konsularną i tylko affidavityg i 
mach (za egipskiego płaci 6.50—-7 Mk) Ci nieli- łuje schować do kieszeni. Dalsze pytania uważa | zaopatrzone w wizy konsularne, przysyłali. i 
emi, którzy w Dyrekcyi skarbu otrzymają asy- | przewodniczący w tych warunkach za bezcelowe, Odroczenie procesu Banku Kupiectwa Polskie- | 3 
jpaaty na lepsze wyroby tytoniowe, najczęściej | przystępuje natomiast do odczytywania korespon- go. Dzis w środę toczyła się w dalszy m ciągu roz- | | 
obejść się muszą ze smakiem, bo wyrobów tych dencyi miłosnej oskarżonego z dozorczynią, któ- | prawa przeciw dyrektorom Kanku kapiectwa pol- | 
ur saacznej większości trafik stale brakuje. Mimo- | Tel oskarżony opisuje wyniki badania lekarskie- | skiego. Na ławie oskarżonych zasiedli prócz 3-ch | 1 
moli nasuwa się powie związek przyczynowy | 59 Korespondencya ta została wykrytą i spowo- | dyreklorów również 4 aresztowani wczoraj świad | i 

| 

| 


— Spodziewamy się, że Dyrekcya 
skarbu przy dobrej woli, o której nie wątpirmy, 
rozwiąże z łatwością tę niezbyt skomplikowaną 
kazn di ę- 


— Z komiayi miejskich. W dniu 17 maja 1921 


stąpić bezzwłocznie do przesluchania . psychia- 
trów. Obrońca oskarżonego dr Ostrowski sprze- 
ciwia się temu ze względów proceduralnych, gdyż 
rzeczoznawcy mają wydawać opinię dopiero po 
przeprowadzeniu potępowania ślowodowego. —- 


skiego, który był na posiedzeniu Rady ministrów, 
zlożył przedstawiciel minisierstwa skarbu 2£-g0- 
dziune zeznania, które będą imogły być wykorzy: 
stane przez obronę. Po przesłuchaniu kilku dał- 
szych świadków m. in. b. min. skarbu Karpiuskie- 


siałyyło się zoo aa „at poda Sprzeciw obrońcy zosłał przez trybunał uwzglę- | go, klórych zeznania sprawy nie wyświetlił, 
= Eora Rzy Pa miasta Sarego, dniony, z kolei przystępuje przewodniczący do| trybunał późnym wieczorem przychylił się do 


referatu 


Po posiedzeniu komisyi plantacyjnej, odbyło się 
posiedzenie sekcyi ekonomicznej Rady m. pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Sarego, na któ- 
rem również uchwalono po wysłuchaniu referatu 
Dyrektora M. I. O. poszczególne działy budżetu, 

w zakres tejże sekcyi Następnie uchwa 

łono, by Zarząd miasta stanowczo zaprotestował 
przeciw zajmowaniu jakiegokolwiek lokalu służą- 
eco celom publicznym, w szczególności Zakładu 
fundacyi im. Lubomirskich i Zakładu im. Hele- 
lów na pomieszczenie urzędów i biur państwo- 
wych czy samorządowych. Dalej uchwalono wsia- 
wić do preliminarza budżetu na rok bieżący kwo- 
tę 50000 Mkp pa utrzymanie i poprawę opuszczo- 
nych grobowców osób zasłużonych dła miasta. 
Uchwałono — by gmina przy obecnej reorgani- 
zacyi samorządów gmin i powiaiów, starała się 
uwolnić od ponoszenia odszkodowań za przyłą- 
czenie gmin podmiejskich do Krakowa — wre- 
szcie przyznano dodatkowy kredyt na naprawę 
dacha w jatkach dominikańskich. 

— Zmierzch „,poste-restanie". W „„Monito- 
rze Polskim“ ogłoszono nast. rozp. Ministra 
Poczt i Telegrafów: Adresy przesyłek poczto- 
wych, wysyłanych „,,posie-resłante", zarówno 
w obrocie kmejowym, jak i zagranicznym, 
winny zawierać imię i nazwisko odbiorcy. U- 
dywanie głosek początkowych, cyfr, imion po- 
epofitych, nazwisk zmyślonych lub jakichkoł- 
wiek znaków umówionych jest niedopuszczał- 
ne. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje w o- 
brocie wewnętrznym od 1 czerwca 1921 r., w 
Ubrocie zaś międzynarodowym od 1 styczia 


4922 r. (O niebezpieczne dla państwa pary mi- 


kognel), 


przesłuchania drugiego oskarżonego Bromowicza. 
Ten osiatni daje bałamuine i wykrętne odpowie- 
dzi. Przewodniczący zarządził po przesłuchaniu 
Bromowicza półgodzinną przerwę, po której wpro 
wadzony zostaje na salę Milosław Prusa. Zeznaje 
jasno, robi wrażenie prawdomównego. W końcu 
listopada 1919 r. przyszedł do niego Kotarba, pro- 
zac go o pomoc w fabrykacyi czeskich bankno- 
tów 100-koronowych. Oskarżony odmówił. 

Przewodniczący: Skąd Kotarba do pana przy- 
szedł? 

Osk.: K. wiedział, że juź raz byłem karany za 
podobne rzeczy. Kotarba oświadczył mi wówczas 
że rysunki juź ma, nie wie tylko jakiej ma do fa- 
brykacyi użyć farby. 

W dalszym ciągn wyjaśnia oskarżony techniki; 
reprodukcyi litograficznej banknotów. — Odczyta 
niem zeznań Prusy, złożonych w sądzie przewo- 
dniczący zakończył przesłuchanie Prusy. 

Jako następny staje przed sądem osk. dr Dróh- 
lich. Podobnie jak i jego poprzednicy do winy się 
nie przyznaje, powiada, że Kotarbę poznał w 
Esplanadzie i nie wie jakim sposobem znalazł się 
w tem towarzystwie. Kotarba wplątał go wido- 
cznie w sprawę tę z zemsty, podejrzewając go, że 
on to sprowadził na nich policyę. 

Na tem zostaia rozprawa odroczona do dnia 
dzisiejszego. 

— Z kroniki połicyjnej. Za kradzież wędlin na 
szkodę masarzu Tomasza Kapałki, aresztowano 
Jana Marcinkowskiego (lat 22), służącego. Szko- 
da wynosi 20.000 mk. 

Policya aresztowała Salomona Jurysię (lat 54) 
z Kongresówki, jako podejrzanego o puszczanie 
w. obieg fałszywych banknotów 1000-markowych. 
Podczas p > znaleziono przy aresztowany 
5 b 
Na gotącym uczynku kradzieży z wozów kole- 


jowych na dworcu przytrzymano 15 L Jana Bra- 
chańca, - ' 


| o wą ao | 


waiosku obrony i odroczył rozprawę do 45 majs 
celem zawczwania dalszych świadków. (àf. 
0- 


KBziaż gosgeedarczy. 


NOWE WYTYCZNE DLA POLSKIEJ POLITYKI 
HANDLOWEJ. 


W pierwszych dniach: bm. podaliśmy spraw- 
zdanie z posiedzenia Rady ifandlowo-Przemysło” 
wej, które się odbyło dnia 26. kwietnia br. Obe- 
cnie przynosi organ min. przem. i handłn ,„„Prze* 
mysi i Handel“ dokładny opis przebiegu zenrania, 
podaje i omawia jego uchwały. Jak sobie Czytel- 
uicy przypominają, glówzymi punktami porządku 
dziennego była sprawa handlu z Rosyą i kwestyż 
polskiej polityki celnej. Obie sprawy ściśle się ze 
sobą lączą i obie zostały też na posiedzeniu z so- 
bą powiazane. Zusadniczy uchwałą do punktu 
pierwszego było jednomyślne wyrażenie dezyde- 
ratu, aby rząd w celu umożliwienia rozwoju pā- 
szych stosunków handlowych z Rosyą ustanowił 
zasadę zupelnej wolności iego handlu, przyczem 
kontrolę w tej dziedzinie powinny sprawować je 
dynie urzędy celne w granicach obowiązujących 
przepisów celnych, Rada Handlowo-Przemysłowa 
jest jedynie organem doradczym i opiniodawczy:a. 
Zmiana polityki handlowej należy do rządu a nar 
wel do sejmu, który musi derogować obowiązują 
cą u nas ust. z 15. lipca ub. r. w przedmiocie obre 
tu handlowego zagranicą. Mimo te głos Rady jeel 
znamiennym jako protest przeciw wykonyw:iD4 


| tej ustawy przez rząd, Przejęto z niej wszystko % 


było najgorsze. Skrajne 
zresztą 


czasu szeroko pisano jako o nadzwyczajnej ko” 
œi, wczymionej przez hinrokracyg, pomiat 


marHY 
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głoszenia nietylko kónkreinych propozycyi, ale 
składu Izb — dotąd stale jest 
|Jeszcze odwlekane. 

Dlatego też jest uchwała Rady wyrokiem potz- 
biającym dla dotychczasowej polityki rządu, bió- 
Pa sprawiła, że mimo wszelkich zakazów kwitnie 
jA nas na olbrzymią skalę szmugie] i bandel poka 
Kry, że nasze wyroby są dwukrotnie tak drogie 
jak wytwory wysokowalutowej zagranicy, że wi- 
doki eksportu do Rosyi nie przedstawiaja się by 
Rajmniej świetnie. Bada domaga się zaniechania 
reglementacyi, oddanie obrony interesów przemy- 
słu krajowego clom. 

Tu jednak należy uczynić pewne zastrzeżenie. 
Rozumiemy konieczaość ochrony naszego słabego 
przemysłu przed siłną zagranicą. Ale różne tno 
gą być stopnie ochrony. I dotąd nazywało się, że 
cła i zakazy nie mialy celów fiskalnych na oku, 
lecz jedynie zmierzały do ochrony przemysłu. Ale 
przemysłowcy nie zostali w ten sposób wycho- 
wani. Bardziej niż cieplurniana ochrona i piesz- 
czoty wychowuje twarda. walka życiowa. Prze- 
mysłowcy skorzystali z konjunktury, wytworzo- 
nej przez stanowisko rządu i dyktowali najdowol- 
niejsze ceny. Cla nie smia być zbyt wysokie, 
gdyż płaci je cała Indnoćń. a eskontnje drobna 
garstka, szermująca 1vieresem publicznym. Zresz- 
tą jeszcze jedno zastrzeżenie. Surowce, a przede- 
wszystkięm środki żywności muszą być w zupeł- 
ności wolne od ceł. Właśnie dzięki trudnościom, 
stawianmyra iioportowi plodów rolnyel. doczeka- 
liśmy sie tej paradoksalnej sytuacyi, że u nas, 
w kraju roluiczym jest zboże o wiele droższe, niż 
„Ww krajach typowo przemysłowych. 

oma 

FKiomitet dlo spraw celnych. W najbliższym cza- 
sie ma być przedlażony Radzie Handlowo Prze- 
myslowej przy Min. Przem. i Handi. projekt wy- 
łonienia z Rady stałego Komitetu do spraw cel- 
nych. Komitet ma się składać z 12 członków, dele- 
gowanych do Rady przez organizacya społeczno- 
gospodarcze, z 4 członków Rady, mianowanych 
przez min. Przem. i Handl. z pośród działaczy na 
polu gospodarstwa społecznego, i 4 członków 
kooptowanych z pośród grona Rady. Na posiedze- 
niu Komitetu będą stale zapraszani z głosem do- 
radczym delegaci Min. Przem. i Han. Skarbu, 
Roln. i Dóbr Państw., oraz Spr. Zagr. Komitet 
będzie się zbierał stosownie do potrzeby bądź 
na życzenie zainteresowanych Min. bądź na wnio- 
sek przynajmniej 8 członków Komitetu, hądź z po- 
lecenia Rady Handi, i Przem. Co do swojej kom- 
petencyi, to Komitet będzie powołany do wypo- 
wiadania opinii i stawiania wniosków w zakre- 
sie polityki celnej, w szczególności zaś co do 
spraw dotyczących nomenklatury taryfy celnej, 
stawek celnych autonomicznych i obrotu usziache- 


tniającego. z 
Z gieldy. 
Kraków, 38 maja. 
Ruch slabszy niź w ostatnich kilku dniach, kur- 
sa objawiały też dążność zuiżkową, aczkołwiek 
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w słabej tylko mierze. Jedynie Polska Nafta ue- | 


gu jakiejś zakulisowej grze, która sprawia, że 
kurs tego papieru jest równie zmienny, jak zmien- 
uą jest produkcya szybów ropnych. Na dzisiej- 
szem zebraniu obniżyła się Polska Nafta o 200 
punktów. 

Waluty bez znaczniejszych zmian. Jedynie do- 
lary zyskały drobną zwyżkę, podobnie jak į dewi- 
za francuska i austryacka. 
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Kursa giełdy zurychskiej i8 bm. 
9.675. Holandya 200.5, 


29 97 


22.. 


(£) Berlin 
Nowy Jork 556, Londyn 
Paryż 47.39, Bruksela 47,30, Praga 8.10, 
Budapeszt 2.70, Bukareszt 9.05, Wiedeń 1,475. 
Kursa giełdy wiedeńskiej 18 bm {L) Marki niem 
9,60-—9.14. lei rumuńskie 9,9%0—9.70, dolary 552-- 
542, franki szwajc 98,50, funty szteri. 2250, koron: 
czeskie 8.05—8,85. marki polskie 0.66—0,635, k» 
rony węgierskie 2.60. A | 


ookeoefńczenie mowy prem. Witosa. 


W mowie swojej nie oszczędził Lloyd Geor- | 
ge najbardziej bolesnego i niesprawiedliwego 
zarzutu. Wypomniał nam premier angielski, 
że część naszych rodaków waiczyła acz znie- 
wolona po stronie mocarstw centralnych i 
część krwi przelanej przez aliantów zrzucił na 
naszą głowę. Sąd historyi będzie inny — nie 
część, ale eałość tej krwi padnie na głowy da- 
wao nie żyjących już mężów stanu, którzy 
Polskę wpędzili do grobu. Na grobie Polski 
wyrosło mocarstwo pruskie. Zbrodnia naj- 
większa w historyi narodów wymagała okupu 
krwi. Okupili ją za cene siuiszna rycerze z 
nad Marny, z pod Verdun i 7 Flandryi. I te 
miliony mlodego życia dla świętego dzieła | 
sprawiedliwości poświęcone nie tylko dla nas, | 
osirzeżeniem być powinny, abyśmy ASYŁ 
przestrzegali przyjętych na się zobowiązań. | 
ule także dla wszystkich mocarstw świata, aby 
przez żadne względy samolubnej polityki, któ- | 
rej okupienie morze krwi kosztowało, nie po- 
wtórzono częściowo zbrodni. Polska wiecznie 
pamiętać będzie bezgraniczne ofiary sprzymie- 
rzonych armii, ale protestować musi przeciw 
użyciu przeciw mam śmierci tych nieszczęśli- 
wych rodaków naszych, którym nie oszczę- 
dzona została ostatnia boleść į sromota nie- 
wołi, padnięcia w pruskim mundurze walcząc 
przeciwko własnej wolności ito jest pewne, 
że wpędzili ich w ten pruski mundur mężo- 
wie stanu od Wilhelma Piita począwszy, któ- 
ry przyklasnął rczbiorom Polski, poprzez | 
Kongres wiedeński, do tych, którzy obojętnie 
pozwolili na utopienie w morzu krwi powsta- 
nia polskiego. To też tego tylko pragniemy, : 
aby w przyszłości jakiś inny premier angiel- 
ski nie mógł Górnoślązakom tego krzywdza- 
cego zarzutu zrobić. Jeżeli społeczeństwo pol- 
skie upatrujac głównego zaborcę w Rosyi car- 
skiej, przeciwko niej utworzyło Legiony, to 
stwierdzić muszę najdobitniej, że wojska te 
nie walczyły nigdy przeciwko Anglii, Francyi | 
i Włochom czy St. Zjednoczonym. iecz jedy- | 
nie przeciwko Rosyi carskiej. Wojsk polskich ; 
walezących z własnej woli przeciw państwom | 
eprzymierzonym wególe nie było. Od dni roz- 
bioru Polski naród nasz toczył rieustannie 
walkę o niepodległość, która pochłonęła setki 
tysięcy ofiar. Pan Lloyd George powiedział 
dosłownie, że kiedy Niemcy są rozbrojeni i 
bezbronni dzięki sprzymierzeńcom, Polska ə- 
znajmia, że będzie walczyć nawet przeciw 
traktatowi wersalskiemu. Polska wie, że tra- 
ktai wersalski przywrócił jej wolność i niepo- 
dległość, wie, że jedynie na podstawie ścisłego 
i sprawiedliwego wykonania tego traktatu ta 
część Górnego Śląska, której ludność przewa- | 
żającą ilością głosów i gmin oświadczyła się | 
za Polską, wrócić może do Polski. zo | 
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L. Wiedeń. (Telefonem). Amsterdamski | 
„Waderland” donosi z dypłomatycznych kół | 
ententy, że w razie powtórzenia się w Austryi | 
plebiscytów, zostaną zastosowane przeciw Au- | 
stryi sankcye gospodarcze. Zostanie także za- 
stanowiona akoya pomocy, a ententa skorzysta | 
z przysługującego jej prawa generalnego za- 
stawu, którego się zrzekła. Na granicy Ka- 
ryntyi — donosi pismo — skoncentrowane bę- 
dą silne oddzialy wojska jugoslowiańskiego. 


REPERTUAR TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO, 
Czwartek: „„Rozbitki”. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA, 
Czwartek: „Ładna historya“. 
Piątek: „Dobrze skrojony frak“. 
REPERTUAR OPERETKI W. NOWOŚCIACH 
Czwariek: „Hazard“ 
REPERTUAR TEATRU POW: ZECHNEGO 
Czwartek: „Idealna żona“ (nowość). 
REPERTUAR TEATRU $YDOWSKIEGO, 
Piątek: „Dybuk“. 
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W sprawie wileńskiej. 

Po stwierdzeniu, że rządowi polskiemu nie 
nie wiadomo o wspomnianej przez Lloyda 
Georgea rzekomej umowie między sojuszni- 
kami, mocą której Wilno miałoby być przy- 
znane Litwie, wywodził premier w dalszym 
ciagu: 

Frańncya bezwzględnie pop!era 

stanowisko pelskie. 

Przed chwilę otrzymał 173d polski od rządu 
francuskiego stanowcze zapewnienie, że rząd 
francuski nie dopuści do iego, aby sprawa 
górnośiąska była inaczej rozstrzygnięta, jak 
ra podstawie trukiału wersalskiego i wyniku 
plebiscytu i że rząd francuski nie dopuści do 
tego, aby uzłżrejone oddziały niemieckie i a= 
imunicya z Niemiec mogły przejść granice 
Górnego Śląska. (Głosy: Niech żyje Francyał 
Oklaski w calej Izbie — wszyscy posłowie 
wstają z miejsc). Wobec takiego zapewnienia 
rząd polski odwołuje się jeszcze raz do przye 
wódców ruchu powstańczegc i całego Indu 
górnośląskiego, aby rach powstańczy zlikwia 
dował i dał możność sprawiedliwego rozstrzyga 
gnięcia losu Górnego Śląska przez państwa 
sprzymierzone. 

Reasumując oświedczam* Rząt polski słoń 
ściśle na gruncie traktatu wersalskiego {£ nieres 
go innego nie pragnie, jak tylko jego wyko» 
nania i na fem stanowisku zdecydowany jesi 
trwać. Rząd polski jest pewny, iż wszystkie 
mocarstwa, które traktat ten podpisały, mięs 
dzy inuemi Anglia, nie dopnszczą do żadnega 
kroku ze strony niemieckiej, który nansszajęo 
postanowienia traktata wersalskiego, sa- 
chwiałby podstawami pokoja europejskiego 
uzyskanego z takim tradem f z takę ilością 
ofiar. (Oklaski i głosy: Niech żyje powutanie 
górnośląskiel). 

Marszałek Sejmu zaproponował otwarcie dłyj 
skusyi nad mową premiera dopiero po omó= 
wieniu sprawy w komisyi dla spraw zagrani= 
cznych. Izba na to zgodziła się, poczem w pos 
czuciu powagi chwili posiedzenie zamknięte. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piatek 
e godzinie 4-tej popołudniu. 

—a nne 


Niezmienione stanowisko Wiech. 

Rzym. PAT. (Havas). Według informacyż 
ze źródeł poważnych, rząd włoski nie zmienia 
swojego zdania w sprawie Górnego Śląska. 
Stanowisko rządu włoskiego streszcza się w 
tem, Że wszysikie decyzye powzicte zgodnie 
przez rządy sprzymierzcne, muszą tyć respo- 
ktowane. 


L. Wiedeń. (Telefonem). Sejm salzburski 
uchwalił, że plebiscyt uważać należy za pry- 
watny akt partyi sejmowych, a nie za akcyę 
krajową. 


Bill imigracyjny w Ameryce. 

Waszyngton. (Reuter). Senat i Izba repre- 
zentantów przyjęły usiawę o ograniczeniu 
emigracyi do St. Zjednoczonych w brzmienia, 
proponowanem przez komisyę. Ustawa zqsłą* 
nie obecnie przedłożona prezydentową 
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